
11
I  l i l r  PR ZE D PŁATA : OGŁOSZENlAł I
H  I MB , „ i .  _  aw .B ajj-c ii 2 65 M . M  ̂ P *̂  " X  l i i  u  4 a ronię 8 U rn. od w ia n o * m m . łub jego A  I B  ■

’ m / W 1̂  Ł 65 7  M “  / ^ W Ł  f b Ę A  m le jw . 15 g r .,a a  3 a tr. 80 g r n.>2 « * .  80« .  ■
H f l r  l P?Z!̂VJSZ%LŁ 89 B ?  U % t n j f l B  #  u l i  D l»  W . M . G 4« 6»k» to aune Kaaby w guide- H
^ tr  iT tk M B d T c ii 7 «  "  I F  % y P ^ Ł  O l  nach. Tlóm aczeeia i  ogŁ skom plikow ane e M

I r  * 7 7 ^ ? .  I n f f S S L - i m  ' 8 $7H  t o J T r ^ S k s i  90 proc. d ro ie j. 0* 1. a m .y c h  krajów  płatneW  M e fo o aae , jn i « odaosaea k  "  B E  J »  ty lk o  w w alucie ty c h ie . Term inow ego ogłoszenia
S tra jk i i inne w ypadki aw aln iają W ydaw nictw o —  — --------- sit} n ie g w a ra n tu je .------------------------
■_ . ,  * .  * * . .  » ~ d  K d .

Wtorek: Proepere il C H ( W N I C K |  S F ilt li l  d l l i &  2 6  C / C T W C tt  1 9 2 9  T. j [  Metyce^ód*88.<Me»*. ^lO
B ro d a : Jana i P a w ia  11 _______________________ _______________________ L i _ _ _ _ _ _ _ ——

! ZiBlTsOWieSiCh Dtefstóft) Mac Donald o zadaniach swego rządu ■
j 1  u**—  . W ie lk a  zm iana je go  zapatryw ań  w  ciągu  5 lat. —  Socjalizm  socjalizm em ,
l  (Korespondenta A n g lja  A n g lją . —  P rzy k ład  d la  naszych czerw onych  to w a rz jszo w
c Rząd sowieckfr^i^zaT k^^c^yznan iow a Londyn, 25. S. 1929. dowy przemysłowej i ekspansji gospodarczej.
\ na podsawie dekretu u oddzielnemiu kościoła od Wszystkie oznaki potwierdzają że nowypre- Rząd ze swej strony będzie starał sięod^m crolę
5* oaństwa nrzv równoczesnem wydaniu ustawy o mjer angielski Mac Donald me jest Mac Donal- medjatora między pracodawcam. i pracownikami
s i wolności propagandy religijnej i przeciwreligijnej dem z przed 5 lat. Doświadczenie i obserwacje w sprawach zasadniczych w dąaemu do rozstrzy-
5* w 7SSR Równocześnie __ iak wiadomo, — wyda- zrobiły swoje. gnięcua dla dobra ogolneigo. Będziemy unikali
y ny został zakaz nauczania religji w szkołach. De- Ostatnio ukazało się w prasie oświadczenie skrajności. Wszystkie prace nad odbudową, gospo-
l  kret o oddzieleniu kościoła od państwa wprowa- Mac Donalda, będące krótkiem streszczeniem naj- (tarczą uważać będziemy za kapitał przyszłego
• dzony zosał wiżycie z całą bezwzględnością a ważniejszych zadań nowego rządu. rozwoju gospodarstwa narodowego .
t organa wykonawcze rządu moskiewskiego niezna P- Mac Donald mówi na wstępie o sprawne odniesieniu do spraw zagranleznych pań-
S i ły żadnych skrupułów przy wykonywaniu poszczę wewnętrznych państwa, zatrzymując się dłużej gtwa p Mac oświadcza: „Jakkolwiek p.
I  I gól nych przepisów dekretu. Kościoły i świątynie na niektórych zmiapiach w ustawie o emeryturach Henderson otrzymał tekę Spraw Zagranicznych,
_ fpoprostu zamykano i przekazywano rozmaitym inwalidzkich oraz dla starców, wd^'v 1 jednak dla głębszego podkreślenia znaczenia spra
p* instytucjom komunistycznym, które urządzały w la  część oswiadczerna nowego szefa rz^du wy rozbrojenia oraz dja podtrzymania porozu-
g- ) nich swe kluby, lokale urzędowe, sale wykładowe, jest właściwie powtórzeniem oświadczenia poprze mlenia między Stanami Zjedn. i Wielką Brytan-

! szkoły, internaty itp. O ile ludność danej mtiejsco dniego, złożonego w mowie programowej przed . innami mocarstwami, będę starał się wziąć
wości pragnęła mieć kościół, musiała płacić rzą- wyborami. , , bezpośredni udział w naradach genewskich przy-
dowi specjalną opłatę, za co otrzymywała prawo O odbudowie gospodarstwa w granicach da- gzłej sesj. Lig. Narod6w- Będę również z uwagą
korzystania z miejscowej świątyni. wne o znaczenia światowego D̂ 1 śledził sytuację polityczną w Ameryce, ponieważ

Zbiegiem czasu gminy wyznaniowe, w szcze- wi obszerniej, nie wnosząc jedna nie nowego uważam za &prawę wielkiego znaczenia niedo-
gólności zaś rozmaite sekty religijne, zaczęły dźwi poza tern, co zawiera odezwa wyyborcza Labom puszczenie do nieporozumień między nami i Sta-
gać siię z upadku w jakim znalazły się w pier- Party. . . . .  , • nami Zjednoczonemi“.
wszych latach rewolucji. Życie religijne choć nie M dziedzinie zagadnienia t. zw. pokoju prze- . , . . >
osiągnęło nigdzie tej żywotności, jaką nacecho- myślowego premjer oświadcza: Powyz&ze słowa mówią same za siebie. Bar-

f wane było w Rosji przedrewolucyjnej, sikonsoHido- „Mam nadzieję, że społeczeństwo angielskie dzo wielu z tych powiedzeń nie powstydziłby się
wało się na pewnym, dość wysokim jak na sto- podejmie ze spokojem i równowagą zadanie odbn- nawet... konserwatysta... 

sunki sowieckie, poziome. Natomast aktywna —■ - — — — ■■ - • ......... ——■- ............ ................... ....- ■—LJ- m— —-............. - ------ 1—

i Śmieszne oroźbv litewskich karzełków m$. czesnej rządząca partja komunistyczna, nigdy nie B r l  I  P\# Jjj9 mI I V #  U  * » l ^ l  1 m v l l % W  V f
I  doszła do takiego rozmachu, jaki jej wybitni dzia Wauniun w  ro li dyplomaty. — Zapow iada  Eatonji gniew  Kowna,
sj łącze sowieccy już od dłuższego czasu przepowia- dopóty będzie ona ±y ła  w  zgodzie  z  Po lską
tę dali. Na nic się nie zdały wszystke te maskarady ____ _ .. . .
f  przeciwkościelne, wiece publiczne, ośmieszające . . Tallin, 25. 6. 1929. Przedewiszystkiem gniewa Wanuiiusa t. zw.

kościół pochody i graniczące z ulitcznietwem wy- Prawicowe pismo estońskie „Pervelełitt( za- klanznla litewska, zamieszczona w traktacie pol-
P bryki bezbożników w kościołach. W  kołach aktyw' mieszczą wywiad z sekretarzem litewskiego Mini sko - estońskim a stwierdzająca bezinteresow-
p i nych komunistów ideja ateizmu cieszyła się dość sterstwa Spraw Zagranicznych Wauninsem. ność Estonji w sprawie przynależności Wilna. Ta
5- I siinemi sympatjami ale szerokie wairstwy ludnoś Wielki urzędnik małego państewka oświad- klauzula zdaniem litewskiego dyplomatki stano-
B j ii, — w szczególności wiejskiej, — pozostawały w czył, że Litwa nie zawrze z Estonją żadnego sojo- wi przeszkodę nie do przebycia w kwesłtjizawarcia
^  dalszym ciągu wueme religji. ^Vidząc iż dotych- szn, dopoty Estonja pozostawiać będzie w dobrych traktatu handlowego litcw ŝko - estońskiego,

czasowe metody wałki z religją nie przynosząpale stosunkach z Polską.
g. I żytych wyników, bolszewicy postanowili a g ita c ję ------- 1— ...  ............... .........—  .......—• 'lL  — 1-------------- -------------------- !---- 1 ------------------ —

J  antyreligijną oprzeć na nowych zupełnie podeta- r k _ l l ' u l l  l#^4- I
‘‘g wach. Postanowiono walkę z kościołem odpowied U Z V Z D V  M l S Z D S n S K I  IO T  i r d l l S o L l S M i y C K I
fr «io  zorganizować, a to przy pomocy specjalnej « * l f t  l> n ł - n r ł m f n O
g- armji bezjiożników, — którzy ideję ateizmu sze- Z d K O i l C Z y f  b i ę  K d l L a o L l U I <4 f

“S rzyć mieli systematycznie wśród jaknajszer szych . . . .  , . _T . . .  . . .
83 mas ludności. Organizacje bezbożników powsta- O lotn iku  F puuco  b ruk  wiadom ości* —  N a  m orzu w idziano  szczątki

—  wać zaczęły za poparciem organów rządowych we aerop lan u  bez za łog i
wszystkich większych miejscowościach sowiec- „  .__. - . Boa

f kich i, korzystając z bogatych środków propagan hiszpański Fr “ co który na samolo- ’
! dowych, przedewszystkiem zaś z prasy 1 żywego Numantia“Pwvstartował do lotu transatlan- Wczoraj rano o godzinie 5,40 amerykański sta
r p słowa, zaczęły z wzmożoną intensywnością pro w a t cĴ  dotychczas nie daie o sobieżadnychwia- tek »Buffalo Bridge“ zauważyył pod 40 stop pół-
i p. dzić walkę z religją. Mmęło już kilka lat od siwo- JmoŁilW całej His^panji panu jf wSkfe zanie- nocnej szerokości i 57 stopniem zachodniej długo- 
) ^  rżenia w Rosji organizacji bezbożników, a obecnie . . . 3 u j p j óci światła lecącego samolotu. Prawdopodobnie
;•£ się okazuje, że rezultaty ich działalności są zniko po ojenie. Madrvt 24 • i *?t była to „Numantiia“, która przeleciała Azory wi-
: i  S y “  Ł t j !  Pogkafcł o | ^ .b ,  lotSk' Frkni. opiicU k™tyynu^i,c lot do AmerykL

•! 2 miljonów osób, w organizacjach bezbożników ^isłemi. U brzegu Azorow nigdzie „Numantu _  . . . . p . . ^ L tutrnitk
I  zrzeszonych było na początku mku bieżącego za- nie zauważono. ^^tek gie ski „ G r „ d2  ^ h * ł

5 %  lPdwi* i i fi no ( inwh tf niprałp 10 uror r^ól^Pi ilo Madryt, 24. 6. 1929. lazł dzisiaj w odległości 120 mil na zachód od A-
l *  ści organizowanych komunistów. *A p rą tek , jak . , Primo de Eivłera w wywiadzie z przedstawi- zorów szczątki jakiegoś samolotu bez załogi. Do-
3 £  wiadomo, członkom part ji komunistycznej nie wo * '****  »Numantia“ ^ d  me zdołano stwierdzić, czy są to szczątki „Nu-

dno być wyznawcami jakiejkolwiek religji, lub nleBla nleszezęśMwemu wypadkowi_______________ mam&n .___________________________ _______________
ę A i sekty religijnej. Propagatorzy ateizmu w ZSSR. ---------- ----- -- ------L'“ — L" 1 " " L ............. ““ _ _ —— -
g* p , musieli więc, — chcąc nie chcąc, — przyjść do obrady odbywały się w tych dniach Organizacja tępili dotychczasową działalność związku be zbóż- '

przekonania, że ani związki „bezbożników" nie są bezbożników jest wprawdzie instytucją prywatną ników tak daleko, że nazwali zjazd moskiewski
J g I w  stanie uiporać się z rosnącą falą religijności cieszy się jednak, jak nietrudno się domyśleć spe- zjazdem kałaków. Odpierając zarzuty komsomol-
{ ^  wśród ludności rosyjskiej. A kiedy w roku ostat- cjalnemi sympatjami i usilnem poparciem kół ców, Jarosławskij zwrócił się do członków „kom-
5' g nim okazało się, że w zaostrzonej walce klasowej rządowych. Głównym działaczem w organizacji somołu" z wezwaniem do czynniejiSzego popiera-

p  na wsi rosyjskiej bardzo poważną rolę odgrywał tej jest zna/ny publicysta komunistyczny Jarosław nia ruchu antyreligijnego, do masowego wstępo-
| S  kościół, popierający wrogie rządowi sowieckiemu skij, który też na zjaździe moskiewskim wygłosił wania do organizacji bezbożników i dorealizowa-
$ ? \ koła zamożniejszych chłopów, postanowiono zmie główny referat. Obrady zjazdu bezbożników były nia w ramach związku swych radykalnych haseł

nić zasadniczo metody walki z religją. dość burzliwe, co przypisać należy przedewszyst- antyreligijnych. Zjazd przyjął w rezultacie sze-
W  tym celu zwołany został do Moskwy pier- kiem ostrym wystąpieniem przedstawicieli „Kom- reg rezolucyj, uznających konieczność wzmożenia 

wszy ogólnorosyjski zjazd bezbożników którego somołu", którzy w sposób bardzo stanowczy po- propagandy antyreligijnej w ZSSR.



Str. 2 „DZIENNIK POMORSKI' Nr. 145

Członkowie sadu zagrożeni śmiercią
Faszyści czescy piszą w listach, że tylko krwią mogą obmyć zniewagę ich czci.

wyrządzoną im przez skazanie iajdy na więzienie ’
| go na więzienie skazał, otrzymali listy z zapo-

U/łorl Tl Q i nr tir nwAni onn ___A 
Paryż, 25. 6. 1929

Były generał czeski Gajda, który za różne 
przestępstwa antypaństwowe został wydalony z 
armji i zdegradowany, ostatnio zaś za zorganizo­
wanie napadn na sędziego śledczego skazany na 
2 miesiące więzienia, stał się znowu głośnym na ła 
mach prasy czeskiej.

Oto wczoraj wszyscy członkowie sądu, który

wiedzią, iż w przeciąga tygodnia zostaną zastrze­
leni, gdyż wyrokiem tym naruszyli cześć czecho­
słowackich faszystów. Jak wiadomo gen. Gajda 
jest przewodniczącym faszyzmu czeskiego.

W Pradze zapanowało wielkie zaniepokoję 
nie. Listy z pogróżkami przekazano prokorato 
rowi.

Zmienne losu koleje
Habibułlah zwycięzca pokonany. — Pobił go Nadir Khan. 

Daremna prośba o pokój
Teszewar, 25. 6. 1929.

Habibullali zwycięzca Amanullaha sam do­
świadczył zmienności losu. Jak donoszą z Tesze- 
waru Habibułlah poniósł dotkliwą klęskę zadaną 
mn przez wojska Nadir Khana.

Wskutek olbrzymich strat Habibułlah posłał 
do swego przeciwnika delegację z prośbą o pokój.

Nadir Khan jednak odmówił tym propozycjom i
rozpoczął dalszy ciąg swego marszu na Kaibul. 
Wobec tego Habibułlah przygotowuje się do obro­
ny Kabulu. Przedewszystkiem ufortyfikował pa 
górki otaczające stolicę.

Nadir Khan dąży do Kabulu w 3 oddziałach 
z 3 różnych kierunków.

Zgodo ansielsbo-sooleeKo to piosenko przyszłości
Rząd angielski rozłożył sprawę nawiązania stosunków dyplomatycznych

z Moskwą aż na 4 raty
Londyn, 25. 6. 1929.

Rząd angielski ustalił procedurę, jakiej bę­
dzie przestrzegał przy swem dążeniu do wzno­
wienia stosunków dyplomatyczych z Moskwą. Pro 
cedura to dzieli się na 4 etapy.

Pierwszym etapem będzie zamianowanie pro­
wizorycznych charges d‘affaires angielskiego w 
Moskwie, sowieckiego w Londynieź drugi etap sta 
nowie będzie konferencja w sprawie uregulowa­
nia stosunków gospodarczych, trzeci etap obej­

mie rokowania o ułożenie stosunków politycz­
nych, czwarty zaś etap będzie zakończeniem tyeh 
narad przedwstępnych w formie przywrócenia 
normalnego stanu między Anglją i Rosją przez 
mianowanie ambasadorów.

Z powyższego wynika, że różowe zapowiedzi 
Mac Donalda kryją w sobie dożo ostrożności. An- 
glja dobrze jeszcze się namyśli zanim poda Sowie 
tom rękę do współżycia.

Krwawe strzały na granicy bułgarsko-jugosłowiaHskiej
4 trupy, jeden ciężko ranny. — BułgarjaTzażąda interwencji Ligi Narodów

Sof ja, 25. 6. 1929.
Stosunki bułgarsko - jugosłowiańskie nie zna 

lazły odprężenia. Dzienniki donoszą, o nowych 
krwawych zajściach na pogranicza jugosłowiań- 
skiem.

Oto jugosłowiańska straż graniczna zastrzeli­
ła wczoraj 3 mężczyzn i jedną kobietę, wieśnia­
ków narodowości bułgarskiej lecz poddanych ju­
gosłowiańskich w chwili, gdy chcieli przejść gra­
nicę. Dzienniki twierdzą, iż zastrzeleni posiadali 
legalne przepustki i spieszył do Bułgarji w od­
wiedziny.

Kiedy władze bułgarskie zażądały śledztwa, 
władze jugosłowiańskie odpowiedziały, że czyn 
został dokonany na terytorjum jugosłowiań- 
skiem i na obywatelach jugosłowiańskich, zatem 
Bułgarji sprawa ta nie powinna interesować.

Równosześnie tego samego dnia njL innym od­
cinku granicznym straż graniczna jugosłowiań­
ska ostrzeliwała patrol bułgarskL W wyniku tej 
strzelaliby jeden z żołnierzy bułgarskich został 
ciężko ranny.

Dzienniki sofijskie domagają się od swego rzą 
du energicznej interwenci] w Lidze Narodów.

J u tr o  ro zp ra w o  p r z ę d ą  b . m in . C ze c h o o łitzo o i
Marszałek Piłsudski będzie świadkiem. — Tajemnica służbowa

nie będzie obowiązywać
Warszawa, 25. 6. 1929.

Rozpoczynający się w  środę proces byłego 
ministra skarbu Czechowicza przy Trybunałem 
Stanu budzi ogromne zainteresowanie. Porządek 
obrad Trybunału został szczegółowo ułożony.

W  kołach politycznych słychać, iż na rozpra­
wę przybędzie min. Piłsudski, aby złożyć zezna­
nie. Obrady będą jawne. Podczas zeznań żaden z 
świadków nie będzie się mógł uchylić od odpowie­
dzialności, zasłaniającą się tajemnicą służbową.

M m  2 Pomorza no o. 0 .  K. u  dzidę n rc em gs lw p
Pomorze reprezentuje przeszło 30 firm z przeszło 50 stoiskami

Poznań, 24. 6. 1929.
Podług zestawienia PWK. wystawia z Pomo­

rza łącznie z W. M. G dańskiem przeszło 30 firm 
z przeszło 50 stoiskami tj. w niektóre firmy wy? 
stawiają swoje eksponaty nawet po kilka razy 
w  najrozmaitszych działach przemysłu — Góruje 
nad wszystkiemi liczebnie Grudziądz jako centra 
la przemysłu pomorskiego następują Toruń, dalej 
Starogard i Tczew reszta miejscowości liczy po 
jednej wystawiającej firmie.

Do firm należą: Herzfeld i Victorius, S. A. 
Grudziądz — „Unja“ Zjednoczone Fabryki Ma­
szyn dawn. A. Venzki, Blumwe i Peters, Sp. Akc. 
Grudziądz — Konrad Pawlikowski, wytwórnia 
osołek do ostrzenia kos Świecie — „Pepege" Pol­
ski Przemysł Gumowy — Grudziądz — Międzyna 
rodowe Towarzystwo Budowy Okrętów i Maszyn 
Sp. Akie. Gdańsk, Werftgasse 4 — Pomorskie Za­
kłady Ceramiczne S. A. Grudziądz — Związek Ce­
gielń w obwodzie Dolnej Wisły Tow. zap. — 
Chełmno. „Zwój" Warsztaty Mechaniczne S. z. o. 
o. Grudziądz, Kwiatowa 17. — Pomorska Elektro­
wnia Krajowa „Gródek" Sp. Akc. Toruń, Mostowa 
13. Grzesik i Ska. Pomorska Fabryka Wyrobów 
elektrycznych Tczew. Czyżykówka 1. — Toruńska 
Fabryka Makaronu L. Schichlanu i Ska wł. Spadk 
W. Waszczewskiego Toruń - Mokre, Kościuszki 31

Dr. W. A. Henatsch Fabryka wyrobów cukrowych 
„Unamel" Unisław. Zakłady Przemysłowe Win- 
kelhausen Tow. Akc Starogard. „Dagoma" Przetw 
owocowe i warzywne — Tczew — Młyn Luhicki 
Tow. z ogr. p. Toruń — Kopernika 4. Cukrownia 
Chełmża — Sp. Akc. Chełmża — Cukrownia Met 
no — Mełno powiat Grudziądz — Cukrownia Świe 
cie T. z. o. p. Świecie n/W. Cukrownia Unisław Sp. 
Akc. Unisław — Chemiczna Fabr. „Ergasta" C. 
Nagórski Starogard. — „Angelus" Fabr. perfum 
i kosmetyków T. z. o. p. Starogard. — Zakł. Chem. 
I. N. Wendisch S. A. Toruń — Zakłady przern. che 
miczne Stanisław Kwinto i Synowie Toruń - Żół 
kówskiego 14. Franc. Engel, Fabr. Chem. i Spoż. 
Przetw. Chojno, powiat Brodnica.

Sukcesy polskiego malarza w Ameryce.
Prasa amerykańska niezwykle życzliwie od­

zywa się o dziełach polskiego artysty-małarza 
Tadeusza Styki, który od kilku lat z rzędu, rok­
rocznie przybywa do Ameryki na kilkomiesdęczny 
pobyt. Ostatnio doskonały portret jenerała Focha 
pędzla tego artysty, nabyła senatorowa Clark dla 
znanej w Stanach gal erj i Cochrana. Przed odja­
zdem do Europy, Styka portretował słynną pięk­
ność amerykańską Miss Peggy Joyce.

KROMIKfl RfiPJOWA,
Minister Zaleski podróżuje po Hiszpanji.

Minister Zaleski w swej podróży po Hiszpanji 
opuścił Grenadę i udał się do Sewilli.
Polacy na Międzynarodowym Zjeździe Pożamicz.

W Paryżu odbywa się Zjazd Międzynarodowy 
Straży Pożarnych. Delegacja polska z inż. Twardo 
na czele złożyła wczoraj wieniec nagrobie Niezna­
nego Żołnierza.
Starcia komunistów z socjalistami w Niemczech.

Ubiegłej niedzieli doszło w mieście Schwe- 
rin do zbrojnego starcia socjalistów ż komunista­
mi. Wiele osób rannych. Dokonano licznych are­
sztowań. ,

Mac Donald w tym rokn nie jedzie do Am Ary ki
Donoszą z Londynu, że Mac Donald w tym 

roku nie pojedzie z wiizytą do Waszyngtonu, a 
dopiero w roku przyszłym.

Niemcy nie zaprowadzą monopolu zbożowego.
W Niemczech projektowano zaprowadzenie 

państwowego monopolu zbożowego. Na niedziel­
nej konferencji rzeczoznawców rolnych uchwalo­
no zaniechać realizacji tego projektu.

Wysoki dygnitarz łotewski w Poznaniu.
Do Poznania przybył na PWK. marszałek sej 

mu łotewskiego J. E. Ks. Biskup Rancans. 
Hiszpan ja wraca do ustroju konstytucyjnego.

Gen. Primo de P>ivera oświadczył przedstawi 
cielowi paryskiego „Excelsiora“ , że ziwołane zo­
stanie Zgromadzenie Narodowe, aby obradować 
nad projektem konstytucji. Przywrócone zostaną 
również powszechne głosowanie i rada koronna.

Transatlantycki lot pilotów hiszpańskich.
Pilot hiszpański Franco wystartował w sobo­

tę do lotu transatlantyckiego. W  niedzielę rano 
widziano go poza Azorami.

Wynik wyborów do sejmu meklembnrskiego.
W niedzielę odbyły się w Meklemgurgji wybo 

ry do sejmu. Największą ilość mandatów yskał 
błock prawicy, po nim socjaliści.

Pogłoski o chrobie Ojca Świętego.
W Rzymie krążą pogłoski o zachorowaniu Oj­

ca św. Faktem jest, że do Watykanu zawołano 
kilku lekarzy. Służba pytana w tej kwestji odpo­
wiada milczeniem. Ojciec św. liczy 72-lata.

Kongres Bractw Karkowych w Poznania.
Z okazji 650-lecia poznańskiego Bractwa Kur­

kowego odbył się w Poznaniu ub. soboty i niedzie 
li Kongres Bractw Kurkowych i Strzeleckich. U- 
dział brało 2000 osób.

Szczątki samolotu na falach morskich. 
Parowiec angielski „Grelden" spotkał wczo­

raj na morzu w odległości 100 mil od Azorów 
szczątki jakiegoś samolotu bez załogi.

Tajemnicze morderstwo na osobie urzędnika.
W miejscowości Hordyłówki pow. nowogro­

dzkiego znaleziono wczoraj ohydnie zmasakrowa­
ne zwłoki zastępcy powiatowego inspektora szkol 
nego H ad Wika. Szczegóły i motywy zbrodni na ra 
zie nieznane. •

Także przemysł grecki interesuje się Polską.
Wczoraj przyjechała do Krakowa wycieczka 

przemysłowców greckich w liczbie 12 osób. Zwie­
dziła ona także kopalnię soli we Wieliczce.

Wybitny dziennikarz angielski zwiedza naszą 
Ojczyznę.

Jeden z najwybitniejszych przedstawicieli 
dziennikarstwa angielskiego dr. Morris son po­
dróżuje wraz z żoną po Polsce. Obecnie znajduje 
się w Wilnie celem zwiedzenia tamtejszych po­
mników architektury.

Nowy Wysoki Komisarz L. N. w Gdańsko.
Do Gdańska przybył wczoraj w poniedziałek 

nowy Wysoki Komisarz Ligi Narodów hrabia 
iSt>ravina. Przyjechał on z Rzymu wprost samo­
chodem.
Polska broszura zakazana w Prosach Wschod­

nich.
Władze niemieckie w Prusach Wschodnich 

Skonfiskowały broszurę polską płk. A. Małyszki 
p. t. „Walka gazowa". Jak donosi w tej sprawie 
„Gazeta Olszytyńska", policjant, który dokonał 
konfiskaty, na zapytanie, co się stało powodem, 
wskazał na strony 70—73, gdzie mają się znajdo- 1 
wać „fałsze". Są to słowa opinji prezesa angiel- * 
skiej akademji chirurgicznej sir Berkleva Moyni- 
han‘a, o tem, że niemcy, podczas wojny światowej 
zrzucali z aeroplanów bomby zawiarające zarzaki 
chorób zakaźnych.

Wykłady historji Polski w Cleveland.
Kierownik szkół wieczorowych w Cleveland, 

znany przyjaciel polaków, p. Alonzo Grase, wpły­
nął na miejscowe władze i uzyskał zgodę na pro­

wadzenie systematycznych wykładów historjii 
polskiej w seminarjum nauczycielskiem. Prasa 
polska w Ameryce wyraża bezinteresownemu 
przyjacielowi Polski serdeczne podziękowanie. 

Upały w Nowym Jorkn.
Kroniki nowojorskie nie notują od roku 1871 

podobnych upałów, jak obecnie. Ofiary porażeń 
słonecznych mnożą się w zastraszaj ącem tempie. 
Komu tylko pozwalają środki finansowe, ucieka z 
Ameryki do Europy. Nigdy jeszcze ruch turystów 
do Europy nie przybrał tak wielkich rozmiarów, 
jak w dniach ostatnich.

Występy Kiepury w Ameryce południowej.
W Buenos Aires bawi obecnie Kiepura, doko­

nujący występów gościnnych, z ogromnym entu­
zjazmem przyjmowany przez publiczność.
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Pierwszy wojewódzki Zjazd Motocyklistów Pomorza
odbył się ub. niedzieli w Chojnicach. — Wspaniały przebieg zjazdu

(Od własnego sprawozdawcy.)
Chojnice, 24. 6. 1929.

Motocykl a tał się w obecnej dobie ważnym środ­
kiem w komunikacji osobowej oraz pojazdem 
transportowym. Głównie jednak motocykl rozwi­
ja się jako pojazd sportowy. W sporcie motocykl 
jsst stosowany do turystyki, dla której jest środ­
kiem lub do zawodów szybkościowych gdzie jest 
celem. W Polsce motocyklizm rozwija się słabo 
sse względu na marne drogi, za wyjątkiem Wiel­
kopolski, Śląska i Pomorza. Nie posiadamy je­
szcze zupełnie przemysłu motocyklowego. W  ca­
lem państwie grupują się dotychczas w Polskim 
Związku Motocyklowym zaledwie 24 stowarzy­
szeń, klubów i sekcyj motocyklowych z których 
najwięcej istnieje w zachodnich ‘ częściach kraju. 
Główne ogniska tego męskiego sportu, jakim jest 
motocyklizm znajdują się u nas na Pomorzu prze 
dewszystkiem w Grudziądzu, następnie w Bydgo­
szczy, Gdańsku i Gdyni. Bezapelacyjnie góruje 
jednakowoż nad innemi ośrodkami ruchu motocy­
klowego na Pomorzu Grudziądz, który dzięki 
„Klubowi Motocyklistów Grudziądz" zajmuje czo­
łowe miejsce wśród klubów tego rodzaju w całej 
Polsce. Świadczą o tem najlepiej imprezy moto­
cyklowe urządzane często pod Grudziądzem przy 
udziale najwytrwalszych motocyklistów polskich 
oraz elity motorzystów zagranicznych. Jedną z 
Możnych imprez urządzonych przez Klub Moto­
cyklistów Grudziądz był niedzielny rajd do Choj­
nic, który miał nietyle cel -sportowy — ile raczej 
turystyczny.

„Klub Motocyklistów Grudziądz44 rozszerza­
jąc swą programową wycieczkę do Chojnic na ca 
łe Pomorze zaprosił na ndą motocyklistów tak zor 
ganizowaynch jako i niezorganlzoawnych z całe­
go województwa pomorskiego. Niezbyt przychyl­
na pogoda nie dała rozwinąć się zjazdowi w całej 
pełni, Pomimoto przybyło do* Chojnic przeszło 40 
maszyn najróżniejszego typu, pomiędzy innemi 
kilka pań jako pasażerki. Ogólną uwagę zwracał 
aa siebie młody —- bo zaledwie 20 lat liczący — 
mistrz Polski wyścigów motocyklowych p. Po- 
waadel należący do K, M. Grudziądz. Z organizowa 
laych klubów przyjechali przedstawiciele z Gru­
dziądza, Bydgoszczy, Gdańska i Gdyni. Z niezorga 
nizowanych przybyli motocykliści z Starogardu 
Tucholi, Świeci*, Kościerzyny, Więcborka, Chełm 
na i Nowego i szeregu wiosek. Liczba gości razem 
z autoipobilistami, którzy przy tej sposobności ró­
wnież nasze m. odwiedź., wyn. alk. 100. Zjazdow­
cy z różnych kierunków przybyli do Chojnic około 
godziny 10 przy wielkiem zainteresowaniu publicz 
ności chojnickiej. Motocykle zajęły miejsce na 
Ryniku, a większa część zjazdowców po przebra­
niu I umyciu się w lokalu hotelu Priebe udała się 
do kościoła na nabożeństwo, aby potem zwiedzić 
miasto. O godzinie 12 zebrali się wszyscy przybyli 
motocykliści w sali hotelu Priebe na posiedzenie.

Posiedzenie zagaił wiceprezes K. M. Grudziądz 
p. redaktor Markwicz witając serdecznie wszyst­
kich przybyłych motocyklistów, burmiststrza p. 
Dr. Sobierajeżyka, przedstawicieli prasy, przedsta 
wicieli miasta oraz członków komitetu przyjęcia 
P. red. Markwicz wykazawszy cel zjazdu do Choj 
nic, podziękował Klubowi Żeglarskiemu, którego 
motocykliści byli gośćmi oraz komitetowi przyję­
cia za sprawną organizację. Następnie p. red.Mar 
kwicz poprosił do słowa p. Dr. Sobieraj-czyka.

Burmistrz p. Dr. Sobierajczyk witał w gorą­
cy słowach przybyłych gości i podkreślając, że 
mimo że Chojnice nie są dogodnie położene dla 
motocykl izmu, — właśnie nasze miasto spotkał 
zaszczyt—'być -celem pierwszego zjazdu woje wódz 
kiego w Polsce wogóle. Dalej wskazał p. burmistrz 
że motocykl służy nietyłko -celom sportowym ale 
odgrywa także ważną rolę w obrotnie krajowej. 
Ubolewa p. -burmistrz że niestety sport motocyklo 
wy jest w Chojnicach dotychczas mało rozwinięty 
Za to w Chojnicach istnieje najstarszy i liczebnie 
najsilniejszy na całą Polskę Klub Żeglarski, wktó 
rego to imieniu oraz magistratu p. Dr. Sobieraj- 
cayk zapraszał wszystkich gości nad jezioro Łuiko- 
mia do Charzykowa.

Po przemowie dał p. Markwicz krótki pogląd 
na rozwój motocyklizmu wPolsce. Kolebką ruchu 
motocyklowego u nas był Poznań, skąd rozszerzył 
*ię później na ziemie zachodnie państwa. Po ut­
worzeniu się klubu motocyklistów w Warszawie 
powstaje Polski Związek Motocyklistów, do któ­
rego należy obecnie 24 członków. Poczestne miej 
*ce zajmują wśród nich kluby pomorskie tj. gru­
dziądzki, bydgoski, gdański i gdyński. Obecnie i la 
motocyklizmu otwierają się na Pomorzu szero­
ki* horyzontyi jest nadzieja, że wkrótce utworzy 
się kilka nowych klubów. Następnie wskazał p. 
Markwicz na cele motocyklu, które są potrójne 
Sport motocyklowy służy celom 1) sportowym 2) 
przysposobienia wojskowego 3) w razie wojny o- 
bromie krajowej. Sport motocyklowy przyczyni się 
również do stworzenia nowego przemysłu krajo­
wego, którego zaczątki już są. Dotychczas bowiem 
dla braku produkcji krajowej Polska musiała po- 
•fcsfiwać tlą aagraaricząemi. Wkońcu

wskazywał p. Markwicz jeszcze na doniosłą rolę 
jaką odgrywa w polskim sporcie motocyklowym 
Klub Motocyklistów z Grudziądza. Był on centralą 
niejako całego ruchu motocyklowego w kraju. 
Rok rocznie odbywały się na trójkącie szos pod 
Grudziądzem mistrzowstwa Polski, na których 
Grudziądz zdobył czołowe miejsca. Rozgrywano 
pod Grudziądzem także klasyczny wyścig z Grand 
Pri. Za dwa tygodnie zaś odbędą się na torze 
Grudziądzkim wyścigi o mistrzostwo Pomorza, na 
które p. Markwicz już teraz wszystkich motocy­
klistów zaprasza — bądź to jako zawodników, 
bądź też jako obserwatorów. Na tem miejscu p. 
Markwicz wyraża swoje najgorętsze podziękowa­
nie prasie pomorskiej, która w ilości 15 umieszcza 
ła komunikaty o zjeździe do Chojnic.

Należy zaznaczyć, że K. M. wydaje własne 
pismo klubowe pt. „Motocyklista" poświęcone 

sprawom fachowym. Pismo jest doskonale redago 
wane przez p. redaktora Markwicza, wiceprezesa 
K. M. Grudziądz.

Kilka słów o położeniu motocyklizmu na Po­
morzu wypowiedział jeszcze p. Jakutowski. długo 

1 letni prezes K. M. Grudziądz. Oświadcza on że 
j Polski związek motocyklowy zaczyna traktować 

Pomorze po macoszemu. Pomiędzy imnemi wyści- 
! gi „Grand Pri" mają się odbyć w Warszawie 
j a nie w Grudziądzu, chociaż ten ostatni ma ide- 
j ailny tor. Dlatego wzywa p. Jakutowski Pomorze 

do wytężonej pracy aby wywalczyć sobie należne 
| mu stanowisko. W  tym celu Pomorze chce utwo­

rzyć własny okręg, licząc na powstanie nowych 
klubów w Chojnicach, Świeciu, Chełmnie i Koście 
rzynie.

Na tem skończył się porządek obrad po-siedze 
mia i nastąpiła przerwa obiadowa, podczas której 
motocykle i samochody ubrano gustownie w kwia 
ty. Po wspólnej fotografji motocyklistów z maszy 
nami na rynku odibyło się korso kwiatowe po

głównych ulicach miasta, budzące wielkie zainte 
resowanie. Następnie cała brać motocyklowa uda 
ła się przy dźwiękach orikestry Zakładu Popr. do 
Charzykowa, chociaż zwisające czarne chmury 
nie wróżyły nic dobrego. W  Charzykowie goście z 
całego Pomorza zostali gościnnie przyjęci kawką 
w lokalu Klubu Żeglarskiego. Niestety nieprzy­
chylna pogoda 'nią. pozwoliła n-a odbycie się dru­
giej uroczystości tj. — wianków, uroczystości, kto 
ra ściśle miała się zazębić z zjazdem motocykli­
stów. Niektórzy z gości zażywali przejażdżki po 
jeziorze Łukomiu. Niepewna pogoda sprawiła, że 
motocykliści z pojedyńczyoh miast zaczęli od­
jeżdżać do domów. O godzinie 6 zaczął padać 
deszcz, który ostatecznie zniweczył wszelkie pla 
ny naszych żeglarzy. Już w' czasie deszczu odbył 
się występ sławnej trupy akrobackiej, przy potrój 
nym prężniku. Około godziny 7-ej odbył się wy­
stęp chóru męskiego Lutni chojnickiej, który u- 
datnie odśpiewał w lokalu klubowym kilka utwo 
rów. W międzyczasie odjechali już prawiewszyscy 
motocykliści a także większa część publiczności 
udała sie do Chojnic.

W rozmowie z motocyklistami ci ostatni wyra 
ziłi swój zachwyt dla komitetu przyjęcia, za spra­
wną organizację w przyjęciu motocyklistów. 
Nadzwyczaj pochlebnie wyrazili się o Charzyko­
wie. Część z nich a zwłaszcza Gdańszczanie przy­
rzekli że przy najbliższej okazji zjadą do urocze­
go Charzykowa.

Nie od rzeczy będzie, jeżeli wspomnimy, że 
po raz pierwszy w  dziejach naszego miasta odbył 
się zjazd tego rodzaju w Chojnicach. Klubowi Mo 
tocyklistów z Grudziądza winniśmy wdzięczność, 
że właśnie nasze miasto zaszczycił obecnością naj 
lepszych motocyklistów Pomorza oraz z Polskiego 
Klubu sportowego „Gedanla4* z Gdańska. Zjazd 
ten miał jednakże dla Chojnic niezwykle znacze­
nie propagandowe dla motocykl izmu. Wszak ma­
my w Chojnicach dużo motocyklistów, z których 
dopiero niewielka część jest zrzeszona w Klubie 
Motocyklowym. Oby wszyscy motocykliści Choj­
nic i okolicy stanęli w szeregi tego klubu, co było­
by chociaż w części drobną zapłatą KI. Mott. z 
Grudziądza za zaszczyt i opiekę, jaką otacza na­
sze miasta kresowe.

Na szerokim świecie
Sto dni cyrku paryskiego.

Jeden po drugim znikają stare budynki daw 
nego Paryża. Fala czasu zalała i słynny „Cirąue 
de Paris44, który w roku b. otworzy sezon w dniu 
6 września, ale tylko na trzy miesiące. Będzie to 
prawdziwie „100 dni panowania" tego cyrku w. 
Paryżu. Na jego miejscu wyrośnie cała dzielnica. 
„Cirąue de Paris" założony był przed 30 laty. Na 
jego arenie popisywali się najsłynniejsi klowni 
świata.

Z jego działalnością związane są — pierwsza 
•rakieta świetlna fontanny świetlne i inne modne 
atrakcje.

W roku ub. przy wyjściu z tego cyrku policja 
aresztowała setki komunistów, którzy w nim ma 
nifestowal-i przeciw rządowi.

Religijność francuzów kanadyjskich.
Dane statystyczne jednej tylko prowincji Que 

bec wykazują istnienie 1.445 katolickich gmin­
nych szkół wyznaniowych i przeszło 7.000 zakła­
dów naukowych, kierowanych przez instytucje ko 
ścielne, w tem 6.571 szkół powszechnych, 562 

sakół głównych, 18 szkół wyyższych, 22 „coleges14 
(odpowiadających naiszym gimnazjom) i dwu uni 
wersytetów.

Niezwykłą wprost frekwencją cieszą się reko­
lekcje, urządzane dla każdego stanu oddzielnie. 
I tak np. urzędnicy banku oszczędnościowego w 
Montreal mają swoje własne konferencje rekolek 
cyjne. O godzinie 9-ej wieczorem po skończonej 
pracy biurowej urzędnicy ci zjeżdżali się ze 150 
filij do własnej kaplicy, gdzie już od pięciu lat 6łu 
chają nauk rekolekcyjnych ; raz do roku odbywa 
ją rekolekcje zamknięte w w illi św. Marcina.

Niezwykłego pola do pracy duszpastersko - 
charytatywnej dostarczyły tak zwane „retraites 
deis gueur", rekolekcje dla żebraków, urządzane 
w końcu W. Postu. Przychodzą na te rekolekcje 
ludzie, nie mający własnego mieszkania, stali go 
ście przytułków miejskich. W roku bież. było ich 
przeszło tysiąc. Konferencja św. Wincentego a 
Paulo stara się wzyskać tę sposobność aby reko­
lektantów należycie nakarmić i zaopatrzyć w obu 
wie i ubranie. Dla wielu uczestników te „rekolek 
cje żebracze" stają się zachętą do nowego życia.

Przytomny uczeń.
Profesor M. C. Mago, wybitny uczony angiei, 

ski opowiada w świeżo wydanych wspomnieniach 
swoich, że gdy mianowany był nauczycielem alge­
bry w Harrow, chciał najpierw dowiedzieć się, 
przed rozpoczęciem wykładów co jego uczniowie 
wiedzą o algebrze.

Rezultat tego egzaminu był smutny, że Mago 
zawołał zrozpaczony :

— Mój Boże, co mam począć z klasą, która nie 
ma najmniejszego pojęcia o tym przedmiocie.

W  tej chwili rozległ się z ławek głos spokojny
— Nauczyć ją, jeśli łaska tego przedmiotu !
Usłyszawszy te spokojnie, rozważne słowa,

Mago spytał ucznia, który je wmówił, jak sięnazy 
wa.

brzmiała rów— Winston Ch urobili, panie 
nież spokojna odpowiedź.

Chłopcem tym był późniejszy, lak wybitny żoł 
nierz, polityk i mąż stanu, pierwszy lord admira­
licji, a ostatnio kanclerz skairbu w gabinecie Bałd 
wina.

Prawdomówny artysta.
Znany rysownik paryski, Forain, był prawd Zł 

wym fanatykiem prawdomówności.
Ta prawdomówność i sarkazm, z jakim wyra­

żał swe myśli bez ogródki, czyniły z niego istne 
„enfant terrible", którego obawiano się i strzeżono

W pewnym towarzystwie, w k torem znajdo­
wał się też artysta, starzejąca się już kobieta, mia 
drżąc się. rzekła :

— Gdybym zauważyła, że się starzeję, tabym 
się zastrzeliła....

— Ognia — zagrzmiał w tejże chwil* Forain 
g łosem sten torowym.

Poradził sobie.
Do autobusu wsiada — opowiadają dzienniki 

nowojorskie — niezmiernie otyła dama i doręcza 
konduktorowi bilet korespondencyjny innej Imji 
autobusowej.

— Termin tego biletu — rzecze konduktor — 
dawno już minął, musi więc pani zapłacić ®a no­
wy kurs.

— Nie zapłacę — woła rozsierdzona jejmość, 
ważąca co najmniej 200 funtów — i niech pan 
spróbuje mnie wysadzić, jeżeli pan podoła!

— W takim razie — odpowiada, uśmiechając 
się konduktor — nie pojedziemy dalej, dopóki p. 
nie zapłaci.

— Mam dużo czasu! — rzecze na to uparta 
dama.

Wobec tego konduktor opuszcza spokojnie au 
tobus i idzie do najbliższego telefonu. Po kilku 
minutach nadjeżdża autobus zapasowy i zabiera 
ze stojącego na miejscu wszystkich pasażerów, o- 
prócz owej damy, która trwa, jak przyklejona, na 
swojem miejscu.

Konduktor wskakuje do autobusu, daje znak 
i wehikuł pędzi do remizy. Tam już zacięta jej­
mość musiała wysiąść.

— Doprawdy — rzecze konduktor do motoro­
wego — takiej kobiety nie chciałbym mieć za mał 
żonkę!

— Ale ja — woła na to sponsowiała z gniewu 
dama, która dosłyszała słowa powyższe, *— eheła- 
łabym cię mieć choć przez pięć minut za małżon­
ka.

Najtańszy burmistrz na świecie.
Najtańszym burmistrzem na śrwiecie jest ni* 

wątpliwie burmistrz miasta Hoopeotown w Sta­
nach Zjednoczonych, którym jest obecnie doktór 
Fred E. Earel. Pobiera on za całą roczną pracę 
dla dobra miasta uposażenie w wysokości . . .  pół 
dolara czyli nieco więcej, niż 4 i pół złotego. Radni 
owego, tak skromnie wynagradzającego Swego 
burmistrza, miasta pobierają rocznie po 25 cen­
tów, czyli nie wiele więcej nfc 2 Sdot*.
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Z życia okręgu Stów, Młodzieży powiatu tuchołsk.
Tuchola. Ostatnio nowoutworzony okręg Sto 

w-arzyszen-ia Młodzieży Polskiej na powiat tuchol­
ski zabiera się do intensywnej pracy. W skład za­
rządu okręgowego wchodzą.: ks. dziekan Sieg- 
muind z Raciąża — patron, ks. prób. Zygmanow- 
ski1 z Wielkiego Mędromierza — wice patron, ks. 
wikary Lewańczyk z Tucholi — prezes, kier. szko 
ły wydziałowej p. Ossowski — wiceprezes, ren- 
dant Kasy Miejskiej p. Fr. Sommer sekretarz, ku­
piec p. Maćkowski — skarbnik, prof. p. Pawłowski 
naczelnik, nauczyciel p. Woalk — referent oświa 
towy, p. A. Gulgowśka — członkini zarządu. W 
ostatnich dniach odbyło się pierwsze posiedzenie 
tego zarządu, na którym p .i. opracowano pierw­
szy okólnik Okręgu który następnie rozesłano do 
wszystkich Stowarzyszeń istniejących w powiecie 
również wysłano kwestjonarjusze do wypełnienia 
a to w celu zaprowadzenia dokładnej ewidencji 
w okręgu. W związku zPowszeohną Wystawą Kra 
jową organizuje okręg zbiorową wycieczkę do Po­
znania; wycieczka odbędzie Się prawdopodobnie 
w połowie miesiąca sierpnia.

Założenie Koła Z. O. K. Z.
Cekcyn, pow. tucholski. Onegdajszej niedzieli 

odbyło się zaraz po nabożeństwie na sali p. Chma­
ry zebranie w celu założenia w Cekcynie Koła Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich. Przy licznym (udziale 
słuchaczy przewodniczył obradom p. Zieliński na 
czelnik Urzędu Pocztowego. Z ramienia zarządu 
powiatowego przybyli z Tucholi: pp. prof. Gus, dr. 
Prais i nauczyciel Glinki. Obszerny referat o ce­
lach, zadaniach i pracy tej organizacji mówił p. 
prof. Guis, następnie przemawiał p. dr. Prais. Na 
członków Koła zapisało się 34 osób, poczerń doko­
nano wyboru zarządu ; w skład tegoż wchodzą 
pp. naczelnik poczty Zieliński — prezes, wójt Jaś- 
tak — zastępca, Danielewski sekretarz, Ossowski 
zastępca sekretarza, Jochimski skarbnik. Zarząd 
wybierze nia swem najbliższem zebraniu mężów 
zaufania na poszczególne wioski parafji cekcyń- 
ekiej. Odśpiewaniem Roty zakończono zebranie 

Wyrodna matka wykryta.
Rudzki Most, pow. tucholski. Swego czasu do 

nosiliśmy o znalezieniu nieżywego dziecka w za­
roślach w pobliżu Rudzkiego Mostu, które zostało 
przez nieznaną matkę porzucone. Aczkolwiek głoś 
na swego czasu sprawa wśród ludności ucichła 
to jednak władze policyjne nie zasypiały a tylko 
prowadziły dochodzenia aż do osiągnięcia pomyśl 
nego rezultatu. Obecnie udało się policji i ową wy 
rodną matkę wyśledzić; jest nią pewna 17 letnia 
dziewczyna, córka zamożnego gospodarza z Lu­
biewie pow. świeckiego. Sprawczyni została odsta 
wioną do dyspozycji władz sądowych.

Ostatnie nabożeństwo w prastarym kościele 
parafialnym.

Jeleńczy, pow. tucholski. Ponieważ dotych­
czasowa świątynia miejscowa ze względu na swój 
wiek, musi być rozebrana, przystępuje tutejsza 
paraf ja do budowy nowego kościoła. Ubiegłej nie­
dzieli odbyło się wtym prastarym kościele ostat­
nie nabożeństwo. O godzinie 9-tej odprawił miej­
scowy proboszcz ks. Mazella mszą św. po której 
wygłosił ks. prób. Jesionowski z Dąbrówki kaza­
nie niemieckie. O godzinie 11-tej odprawił uroczy 
stą sumę ks. prób. Zygmanowski z Wielkiego Mę- 
dromierza, a kazanie wygłosił ks. proboszcz Że­
lazny z Pruszcza. Kaznodzieja wykazał w prze­
ślicznych słowach obraz czasów, 'który przetrwał 
nasz kościół parafjainy, a więc czasy dawnej Oj­
czyzny przedrozbiorowej, czasy niewoli a wresz­
cie 10 lat wolnej niepodległej Ojczyzny. Gdy ka­
płan żegnał parafjan z dotychczasową świątynią 
nie było ani jednego uczestnika w kościele któ­
remu nie stanęła łza w olku. Po południu odbyły 
się nieszpory które odprawił ks. adm. W ałdoch z 
Wałdowa, a po nieszporach wygłosił ks. dziekan 
Siegmund ostatnie kazanie. Wypada jeszcze nad­
mienić że w tym dniu odbyły się pro cesje jubileu 
szowe, bo cała parafja przystąpiła do Sakramen­
tów świętych, aby uzyskać odpust jubileuszowy. 
W  ostatnim nabożeństwie wzięli również udział 
radca wojewódzki p. Tollik i  starosta powiatowy 
p. Wonorowicz. Obecnie już się kościół rozbiera, 
alby z ma-terjału uzyskanego pobudować salę pa­
raf jalną.

Prace rozbiorowe i budowę salki wykonuje 
przedsiębiorstwo budowlane Braci Szatkowskich 
z Tucholi. Materjał do nowego kościoła jak wapno 
cegła itd. już się zwozi na plac budowy.

Z Kółka Rolniczego.
Gostyczyn, pow. tucholski. Ubiegłej niedzieli 

odbyło sie w zwykłym lokalu zebranie tutejszego 
Kółka Rolniczego, pod przewodnictwem prezesa 
p. Jana Roszczynialskiego. W toku obrad zdali p. 
Jan Raatz i p. Komorowski sprawozdanie z poby 
itiu na Powszechnej Wystawie Krajowej. Zaś spra 
wozdanie ze zjazdu delegatów jaki miał miejsce 
w Tucholi, zdał prezes p. Roszczynialski. Jako 
delegatów na walny zjazd Pom. Tow. Rolniczego 
w  Toruniu wybrano: pp. Piotra Mroza, Juljana 
Suchego, Ignacego Rozentretera i Dyonizego Głów 
czewskiego. Wiwolnych wnioskach postanowiono 
urządzić wycieczkę celem zwiedzenia wzgjowych 
gospodarstw i to w diniu 30 bm.

Echa głośnej sprawy.
Iwiec, pow. tucholski. Swego czasu doszło po­

między pewnymi obywatelami naszej miejscowoś 
ci do dość ostrych zatargów, których epilog był 
rozpatrywany na rozprawie w Sądzie Grodzkim 
w Tucholi, gdzie na ławie oskarżonych znallazły 
się aż trzy osoby. Jeden osobnik odpowiadał za to, 
że udawał urzędnika sądowego, drugi za uraz cie 
leśny przez uderzenie widłami, oraz jedna kobie­
ta która w tym zamieszaniu brała również udział 
(Sąd skazał pierwszego na dwa tygodnie więzienia 
drugiego na cztery tygodnie więzienia a erwą ko­
bietę na 30 złotych grzywny.

Utworzenie Koła Z. O. K. Z.
Kęsowo, pow. tucholski. Onegdajszej niedzieli 

odbyło się tutaj zebranie organizacyjne w celu ut 
tworzenia Koła Związku Obrony Kresów Zachod­
nich. Z ramienia zarządu powiatowego przybyli z 
referatami pp. prof. Gus i dr. Prais. Do nowego Ko 
ła zapisało się 24 osób n aczłonków. W skład zarzą 
•du weszli: pp. Procłiowski — prezes, Majewski * 
zastępca, nauczyciel Żak — sekretarz, Obst 
skarbnik.

Nowe Koło Z. O. K. Z.
Pamiętowo. pow. tucholski. Odbyło się tutaj 

zebranie organizacyjne w celu założenia Koła Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich. Obradom przewodni 
czył wójt p. Tomaszewski. Po obszemem referacie 
o celach i zadaniach ŹOKZ. wygłoszonym przez 
prezesa zarządu powiatowgeo p. prof. Gusa z Tu­
choli ,oraz po stosownem przemówieniu p. dr. 
Praisa z Tucholi, zapisało się 26 osób na człon­
ków Koła. Do zarządu Koła wybrano: p. Toma­
szewskiego na prezesa, p. Majewskiego na zastęp 
cę, p. nauczyciela Masiaka jako sekretarza, p. Jan 
kowskiego na skarbnika.

Rew ja sokola.
Przechowo, pow. świecki. Ubiegłej niedzieli 

odbyła się na łące „Przechowskich Młynów i Tar­
taków" rewja sokola gniazd: miejscowego zeSwie 
cia Łowinią itd. Druhowie i druhny zebrały się 
przed szkołą, skąd przy dźwiękach orkiestry na­
stąpił wymarsz na wyżej wspomniananą łąkę, 
gdzie odbyły się pokazy gimnastyczne. Nie bralkło 
też dla licznych — mimo niezbyt sprzyjającej po­
gody — gości urozmaiceń, było -koło szczęścia, 
strzelanie z wiatrówek itp. Wieczorem wrócono 
do wisi i na saili p. Wirwickiej bawiono się aż do
rana. , ,

Napad z wyrodni alca.
Grnczno, pow. świecki. W  poniedziałek dnia 

17-go czerwca w  widnej jeszcze godzinie wie­
czornej około 94ej, na szosie pod Topoinikiem na 
padł pewien nieznajomy drab na 19-letnią pannę 
Kitowską, córkę handlarza owocem z pobliskiego 

o linka, która w towarzystwie dwóch koleża­
nek udała się wspomnianą szosą na przechadzkę 
Napastnik nagle doskoczył do panny K., wyrwał 
ją z towarzystwa i wrzucił do rowu, by ją tam znie 
wolić. Na wszczęty przez napadniętą i jej towa­
rzyszki krzyk zbliżyła się pomoc co widząc napast 
nik, po dłuższem szamotaniusię porzucił swą ofia 
rę i począł uciekać. W pobliżu Gruczna został 
jednak przychwycony i przez miejscowy posteru 
nek P. P. wylegitymowany, pnzyczem spisano od 
nośny protokół. Okazało się że napastnikiem był 
Niemiec, niejaki Groeber, zamieszkały obecnie w 
Wielkim Konopacie tutejszego powiatu, który do­
piero niedawno sprowadził się tu z byłej Kongre­
sówki. , ,  , _  . _

Ks. Biskup Okoniewski wyjechał do Krynicy. 
Pelplin. Celem poratowania zdrowia wyjechał 

ks. biskup Okoniewski do Krynicy; ks. biskup za­
niemógł, jak wiadomo, ub. tygodnia w Grudzią­
dzu podczas kilkodniowej wizytacji pasterskiej, 
którą przerwał dnia 13-go czerwca za poradą le­
karska. Czując się po powrocie do Pelplina nieco 
lepiej, wybrał się następnej soboty ponownie w 
podróż, wizytując Szynych a następnie Błędowo 
pod Grudziądzem; w Błędowie zaniemógł ponow­
nie, wsikutek czego przerwał objazd dalszych pa- 
rafij. Nieobecnego ks. biskupa zastępuje ks. sufra- 
gan Dominik.

Bezczelność niemiecka.
Nowa Karczma, pow. kościerski. Nauczyciel­

ka tutejszej szkoły Zarembska urządziła onegdaj- 
wraz z dziećmi szkolnemi wycieczkę do pobliskie 
go lasu, dziec i szkolne wraz z nauczyciel ka orze jść 
musiały przez łąkę osławionego hakatysty Fryde 
ryka Pochorta. W chwili, gdy wycieczka na łąkę 
wstąpiła. Pochort zjawił się nagle przed nauczy­
cielką i obraził ją ulicanemi wyzwiskami, między 
którem wyzwiska „dumme Poillaksche", „polnl- 
sche Wirtschaft" itd. należały do najlepszych. 
Powyższem zajściem zajęły się już władze. Zazna­
czyć jeszcze należy, że prócz Pochorta w Nowej 
Karczmie rej wodzi hakatysta i optant niemiecki 
Gustaw Wall be rg, -którego swawolę również ukró 
cić trzeba.

Okradzenie oficera.
Kartuzy. Dnia 20 czerwca okradziono kap. 

Sagaj-skiego, zamieszkałego w Kaszubskim Dwo­
rze podczas jego nieobecności. P. kap. Sagajski 
wróciwszy z podróży zastał drzwi do swego miesz 
-kania otwarte, skąd skradziono mu ubran-ie, 
płaszcz gumowy i jedną parę bielizny.-Sprawców 
naraizie nie ujęto. Dochodzenia w toku.

Nr. 145

Złodzieje kieszonkowi okradli żebraka.
Kartuzy. W dniu 19 czerwca około godziny 18- 

t«j siedział na ławce na peronie tutejszego dwew 
ca pewien żebrak.W pewnej chwili przystąpiło do 
niego dwóch męż-czyzn, częstując go papierosem 
i wdając się z nim w rozmowę, pnzyczem jeden 
zasłonił mu teką oczy i wyciągnął z kieszeni zega 
rek z łańczuszskiem. Gdy osobnicy ci się oddalili, 
zauważył żebrak po pewnej chwili brak zegarka. 
Nie namyślając się długo, zawiadomił natych­
miast policję, która przybyła w chwili, gdy pociąg 
miał odjeżdżać. Dyżurny Blok zatrzymał pociąg i 
policji udało się po zrewidowaniu osobników odna 
leźć skradziony zegarek. Kieszonkowców areszto­
wano i osadzono we Więzieniu.

Śmierć przy kąpaniu.
Małe Grzybno, pow. kartuzki. Utopił się w je­

ziorze karczemnem p. Noetzla Gusmann Alek-s lat 
21, który w czasie kąpan ia  odpłynął 7 do 8 mtr. 
od brzegu i prawdopodobnie dostał ataku serca. 
Wydobyto go z wojiy i zastosowano stuczneadde- 
chy, poczem na miejsce wypadku przybył lekarz p 

j radca dr. Bruski i stwierdził śmierć. Zwłoki topiel 
ca odwieziono do kostnicy.

Chłopiec utonął w stawie.
Wejherowo. W mieście nasze m rozeszła się W 

piątek wieść o tragicznym wypadku, mianowicie 
bawiący się nad stawkiem za Strzelnicą 7-letni 
Alfons, syn robotnika Scblasa, zatrudnionego u 
p. J, Magnusa, wpadł o gadzinie 12-iej w połud. 
do wody i utonął. Dopiero o godzinie 3-ej po poł. 
zdołano chłopca, lecz już nieżywego odnaleźć. Wy 
dobył go kupiec p.Wojciech Rolbiecki.

Usiłowano samobójstwo.
Wejherowo. Onegdaj po południu pracownik 

kolejowy Feliks Piotrzkowski usiłował w swem 
mieszkaniu przy ulicy 3-go Majta 14-a popełnić s& 
mobójstwo przez przecięcie żył u rąk. Właśc. do­
mu wczas jeszcze zauważył co się dzieje i przeszko­
dził denatowi, który opamiętawszy się widocznie 
-sam żądał lekarzy. Stan P. jest poważny.

Człowiek strzela, a Pan Bóg kule nosi.
Reda, pow. morski. Podczas awanturowania 

się poborowych zmuszoną była interweniować po 
lic ja, przyczem awanturnicy zajęli wobec stróżów 
bezpieczeństwa groźną postawę. Jeden z funckjo- 
narjuszy strzelił na postrach, przyczem kula u- 
derzyła w kamień i odbijając się, ugodziła w udo 
dziewczynkę Elżbietę Bishę z Redy, stojącą w  od­
daleniu 25-ciu metrów od miejsca awantur. Le­
karz stwierdził, że rana nie jest niebezpieczną.

Srebrne gody małżeńskie.
Chylonja, pow. morski. Dziś pp. Janostwo 

Ponkowie obchodzą 25-letni jubileusz pożycia mał 
żeńskiego. Jubileusz ter schodzi się również z2-gą 
uroczystością rodzinną, mianowicie syn i córka 
złożyli w tym roku maturę. Jubilatom „Szczęść 
Boże“ !

Znowuż ofiara w Wiśle.
Toruń. Dnia 20 czerwca o godzinie 16-tej uto- 

i pił się podczas kąpania w Wiśle w miejscu żaka 
zanem krawiec Piskalski Antoni, lat 22, zatniesz, 
kały we Wrzosach pow. Toruń. Zwłok dotychczas 
nie wydobyto. Śp. Piskalski zajęty był ostatnio ją 
ko krawiec w pracowni Teatru Miejskiego .

Ile ludności liczy Pomorze?
Toruń. Liczba ludności zamieszkującej Pomo­

rze sięga 992 023. Pomorzanie stanowią więc około 
3 proc. całej ludzkości w Polsce.

Z DALSZEJ POLSKI.
Złodziej zastrzelił gospodarza.

Przemyślany. Dochodzenia policyjne, prowa­
dzone w związku z zabójstwem dokonanem na 
osobie Włodzimierza Kuźmy w Glinianach, stwief 
dziły, że krytycznej nocy wszedł do mieszkania 
Kuźmy nieznany osobnik, w celu dokonania kra­
dzieży. Kuźma, zauważywszy złodzieja, wstał z 
łóżka w zamiarze przytrzymania złodzieja, ten 
jednak zaskoczony znienacka wystrzelił z karabi- 

i nu do Kuźmy i położył go trupem na miejscu. Na 
odgłos strzału obudziła się żona Kuźmy • sprawcą 
jednak zbiegł bez śladu. Bezwłocznie po tym wy­
padku posterunek miejscowy podjął dochodzenia 
i przytrzymał jako silnie podejrzanego włamywa­
cza z Bogdanówki.

Amerykański Szerlok Holmes w rękach 
warszawskich złodziej!.

Warszawa. Słynny jest spryt wywiadowców 
policji amerykańskiej. Niestety nie zawsze zgadza 
si$ to z prawdą. Przed kilku dniami przyjechał 
do Warszawy policjant nowojorski z pochodzenia 
polak, p. Antoni Mikulski, udając się do Wileń- 
szczyizny do Olkienik, gdzie chciał odwiedzić swa* 
ich krewnych. Gdy p. Mikulski przechadzał się po 
Ogrodzie Saskim, przystąpiło do niego dwóch ele 
gancko ubranych panów. W czasie rozmowy jeden 
z elegantów warszawskich oświadczył w tajemni 
cy policjantowi, że w. Warszawie „pali się mvpod 
nogami", albowiem przemycił z  Moskwy olbrzymi 
brylant z korony carskiej i boi się, aby władze poi 
skie nie skonfiskowały mu drogocennego klejno­
tu. P. Mikulski żywo zainteresował się skarbem 
carów i odkupił go za 75 dolarów. Po przyjściu 
do jubilera okazało się, że duży brylant wart Jest 
1 złoty, jako prawdziwe szkło. Speszony tern p.. 
Mikulski czemprędzej udał się na dworzec, by u- 
clec już na wieś, ale i tam ścigał go pech Skradzitf 
no mu z kieszeni całą gotówkę w wysokości 67t 

I dolarów.
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Poświęcenie sztandaru Kółka Rolniczego 
w Borowym Młynie

(Od specjclnego naszego wysłannika)
Borowy Młyn, dnia 2 6. 1929.

Uibie-głej niedzieli odbyła się w Borowymmły 
nie uroczystość poświęcenia sztandaru Kółka 

Rolniczego.
Wioska ta, położona tuż na pograniczu przy­

brała odświętne szaty. Już rano o godzinie 8->mej 
zebrały się miejscowe towarzystwa na dziedzińcu 
szkolnym oraz dziatwa szkolna w strojach ludo­
wych, by wziąć udział w poświęceniu sztandaru

Komitet uroczystościowy wraz ze sztandarem 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków — Borowy - 
młyn przyjmował delegacje jako i gości zamiej­
scowych.

Pośród przybyłych gości na tę uroczystość za 
u ważono: Przeweilebnego Ks. dizekana Szuka z 
Konarzyn, prezesa powiatowych KółeikRoLniczych 
p. Główczewśkiego, sekretarza powiatowych Kó­
łek Rolniczych p. Karnowskiego z Chojnic, dyrek­
tora szkoły Rolniicz z Pawłowa, p. Skrzywkowskie 
go z małżonkę, p. Brzezińskiego z Brzeźna, p. Kie- 
drowskiego wójta z Borowegomłyna, przedstawi­
ciela redakcji „Dziennika Pomorskiego" oraz li­
czne grono nauczycielstwa z okolicznych miejsco 
wości.

Około godzinie 10-tej ustawił się pochód przed 
szkołę miejscową do odmarszu na nabożeństwo. 
Punktualnie o 10.30 wyruszył pochód przy dźwię­
kach orkiestry do kościoła. Na czele pochodu kro­
czyły szkoła powszechna Borowymłyn, zaproszeni 
goście zamiejscowi, dalej Kółko Rolnicze Borowy­
młyn, Towarzystwo Powstańców i Wojaków Bo­
rowymłyn, Stowarzyszenie Młodzieży Katolickiej 
Męskiej, Towarzystwo Powstańców i Wojaków Bo 
rzyszkowy, Towarzystwo śpiewu św. Cecyilji Boro 
wymłyn oraz delegacje zamiejscowe ze sztandara 
mi.

Uroczyste nabożeństwo na intencję Kółka Roi 
niczego odprawił miejscowy duszpasterz Ks. Prób. 
Sartowski. Po nabożeństwie wygłosił Przew. 
Ks. dziekan Szulc z Konarzyn piękne kazanie oko 
licznościowe, wskazujęc na cel i zadanie Kółka 
Rolniczego, poczem dokonał poświęcenia sztanda­
ru. Gośćmi chrzestnymi byli pp. Główczewski i 

Kunowski. Po poświęceniu odśpiewano jednę 
zwrotkę „Boże coś Polskę", następnie udano się 
przed oberżę p. Rudnika

Nowopoświęcony sztandar przedstawia się 
bardzo wspaniale. Wyszyto na głównej jego stro 
nie piękny obraz św. Izydora patrona rolników na 
odwrotnej zaś stronie białego orła z napisem „Bóg 
i Ojczyzna".

W oberży wygłosił prezes powiatowy dłuższe 
przemówienie, poczem wręczył prezesowi miejsco

wego kółka Rolniczego p. Zielińskiemu sztandar. 
Z kolei sekretarz miejscowego Kółka Rolniczego, 
kierownik szkoły powszechnej p. Czapiewski wy­
głosił przemówienie, kończęc je okrzykiem na 
cześć. Najaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej oraz 
jej I marszałka Józefa Piłsudskiego.

W dalszym ciągu odbyło się wbijanie gwoździ 
pamiątkowych, które złożyli: Kółko Rolnicze Kar 
sin, Prezes Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego 
p. Donimirski, Kółko Rolnicze Konarzyny, Prezes 
Powiatowy K. R. p. Główczewski, Kółko Rolnicze 
Chojnice, Pomorskie Stowa.rzyszen ie_Rolniczo — 
Handlowe Chojnice, Prezes Izby Rolniczej p. Es- 
den-Tempski, Toruń, Pomorska laba Rolnicza, To 
warzystwo Powstańców i Wojaków Zielona Choci 
na, Kółko Rolnicze Nowa Cerkiew, Towarzystwo 
Powstańców i Wojaków Brzeźno, Towarzystwo 
Powstańców i Wojaków Borzyszkowy, Towarzy­
stwo Samodzielnych Kupców i Rzemieślników Bo 
rowymłyn, Towarzystwo śpiewu św. Cecylji Boro­
wymłyn i Towarzystwo Powstańców i Wojaków 
Borowymłyn.

Łącznie z tern odczytano życzenia, które z o- 
kazji poświęcenia sztandaru przesłali redaktor 
naczelny „Dziennika Pomorskiego" i „Ludu Po­
morskiego" p. J. Chełmiński, p. Brzeziński Brzeź­
no, miejscowy wójt p. Kiedrowśki oraz Kółko Roi 
nicze Łęg.

Potem nastąpiła defilada w której wzdęli u- 
dzia ł: grono nauczycieli, szkoła powszechna Bo­
rowymłyn, wszystkie miejscowe i zamiejscowe To 
warzystwa.

W  końcu odbył się wspólny obiad na sali p. 
Rudnika. Byli na nim obecni prawie wszyscy u- 
czestńicy uroczystości Podczas obiadu przema­
wiali: miejscowy Ks. prób. Sartowski, p. Głów­
czewski, p. Kunowski, prezes miejscowego koła p. 
Zieliński oraz kierownik szkoły p. Czapiewski. Na 
tem zakończano przedpołudniową uroczystość.

Po nieszporach wyruszono do Upiłki na łękę, 
gdzie dzieci szkoły powszechnej pod kierownict­
wem p. Czapiewskiego wykonały kilka tańców Lu 
dowych. Niestety zabawę latowę przerwał deszcz. 
Wieczorem odbyło się przedstawienie amatorskie, 
a po nim zabawa do rana.

Dzień ten niech doda otuchy członkom Kółka 
Rolniczego do dalszej pracy. Niech ten nowo po­
święcony sztandar gromadzi li tylko wiernych sy­
nów ojczyzny, a wszelkie warchoły niech nie ma 
ję  do niego dostępu.

Z powodu deszczu program uroczystości u- 
legł pewnym zmianom, jednakowoż mimo to uro­
czystość wypadła wspaniale, a uczestnicy odnieśli 
jaknajlepsze wrażenia. p. p.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 25. czeiwea 1929 r.

Gorliwym czytelnikom „Krainy Powieści" pod
uwagę.

Czytelnikom „Krainy Powieści1*, którzy z takiem za­
interesowaniem czytali „Przygody młodego człowieka, wy- 
chowanego wśród małp44, możemy donieść, iż w następnym 
numerze dodatku powieściowego rozpoczyniemy druk to­
mu drugiego, opisującego dalsze przygody niezwykłego 
młodzieńca.

Kto zatem chce zapoznać się z dalszemi dziejami „wy­
chowanka małp44, niech coprędzej odnowi prenumeratę 
naszej gazety na miesiąc lipiec. Nadmieniamy, iż tom dru­
gi jest leszcze ciekawszy od tomu pierwszego.

Przed wyborami do Rady Miejskiej.
Jesionią odbędą sie wybory do Rady Miejskiej. Mimo 

tak odległego terminu już teraz wśród wyborców daje za­
uważyć się wielkie ożywienie. Co raz to częściej mówi się 
nych^t k>an(̂ c*aplrack> 0 pracy dotychczasowych rząd-

Na ra^ie przypominamy wyborcom aby w urzędzie mel­
dunkowym załatwili sprawę swoich adresów.

Uwaga członkowie Kotka Rolniczego 
w Chojnicach.

do Poznania celem zwiedzenia Powszechnej 
Wystawy Krajowej nastąpi dn. 29 bm. w święto Piotra i 
Pawła o o godz. 15.5 z dworca kolejowego Chojnice.

Członkowie, którzy jeszcze legitymacji członkowskiej 
®ie odebrali, mogą ją odebrać przed odjazdem na dworcu 
od zarządu Kółka.

Należytość za przejazd kolejowy należy wpłacić naj­
później do dnia 27 bm. godz. 12-tej u sekretarza powiatowe­
go p. Kunowskiego.

Skazani za sprzeniewierzenie urzędowych 
pieniędzy.

Przed chojnickim Sądem Okręgowym odbyła się sen­
sacyjna rozprawa o sprzeniewierzenie. Na ławie oskarżo- * 

*■ *ych zasiedli: Józef Sitarek, b. komornik sądowy jego 
eona Marja, Władysław Klugmann, pomocnik biurowy i 
Walerjan Lisewski, kupiec — wszyscy z Czerska.

Akt oskarżenia zarzucał Sitarkowi i Klugmannowi, że 
w czasie kiedy Sitarek sprawował przy czerskim Sądzie 
Powiatowym funkcje komornika a Klugmann funkcje po­
mocnika biurowego — obaj dopuścili się sprzeniewierzenia 
urzędowych pieniędzy w sumie 6000 zł. Sitarkowej zaś i 
Lisewskiemu akt oskarżenia zarzucał kradzież weksli na 
łączną sumę 2700 zł.

Z oskarżonych nikt do winy się nie poczuwał ani nie 
przyznawał. Po szczegółowej rozprawie przy udziale świad­
ków i zaprysiężonego rzeczoznawcy sąd ogłosił wyrok, 
skazujący Józefa Sitarka na 1 i pół roku ciężkiego więzie- 

I ®la 1 utratę praw obywatelskich przez 5 lat, a Władysława 
Klugmanna na 1 rok więzienia. Obaj zasądzeni ponoszą 
również koszta sądowe. Sitarkową i Cisewskiego uwolnio­
no od winy i kary.

1 NIE ZAPOMNIJ
odnowić PRZEDPŁATĘ na lipiec!!!

Dr. Zemke z Czerska przed sądem.
Dziś we wtorek rozpoczęła się przed tut. Sądem O- 

kręgowym rozprawa przeciw Dr. Zemkemu z Czerska, oskar 
żonemu o oszustwa przy rządowych dostawach drzewnych.

Rozprawa potrwa 3 dni i doprowadzi chyba do zakoń­
czenia tej głośnej afery. Jak wiadoęao sprawa znajduje 
się w sądzie już od paru lat i nawet pewna część świad- 
ków oskarżenia zdążyła juźto umrzeć juźto sie wynro- 
wadzić.

Z przebiegu sprawy podamy dokładne szczegóły.

Jeszcze smutnego wspomnienia sprawa 
Kowalewskiego.

Pisaliśmy przed paru dniami o awanturach, wypra­
wianych przez A. Kowalewskiego na ulicach naszego mia­
sta. Kowalewski zażądał sprostowania i zmuszeni do tego 
przepisami Dekretu Prasowego musiliśmy je zamieścić, 
choć wiedzieliśmy, że 99 procent owego sprostowania nie 
zgada się z rzeczywistymi faktami.

Wykorzystając swoje „prawo11, Kowalewski „użył sobie11 
w swojem „sprostowaniu11 przedewszystkiem na policji. 
Przedstawił całą rzecz, jakoby był niewinną ofiarą poli­
cyjnego okrucieństwa, jakoby jego, Bogu ducha winnego 
człowieka, policjant poprostu napadł i zmaltretował.

Tymczasem rzecz ma się tak, jak to w naszym opisie 
podaliśmy. Nie wyrządzono Kowalewskiemu żadnej krzy­
wdy. Co go spotkało, jak obtłuczenie łokci, podarcie u- 
brama, to jego własna, wyłączna wina, to skutek jego pi­
jackiego oporu. Posterunkowy p. Adamski prowadził Ko- 
walewskiego na oczach wszystkich ludzi i okazał względ­
ność i cierpliwość, przekraczające zwykłą miarę. Gdyby 
ten wypadek zdarzył się w innych krajach, policjant nie 
bawiły się w różne ceregielie jak prośby itp., machnąłby 
awanturaruka pałką gumową po makówce i byłoby koniec 
wszaskom.

Że Kowalewski w swojem .sprostowaniu11 celowo prze- 
kręcał fakty, a więc kłamał, niech za dowód posłuży pis­
mo, jakie otrzymaliśmy od p. Pułakowskiego, woźnego Ko­
munalnej Kasy Oszczędności pow. chojnickiego. Oto co p. 
Pułakowski nam komunikuje: P

„Nieprawdą jest że osobiście zgłosiłem się do p. Ko­
walewskiego, aby wynagrodzić mu podarte ubranie44.

„Natomiast prawdą jest, że K. mnie na ulicy napadł 
i zaczął mi się odgrażać, na co mam świadków44.

„Na żądanie jego, abym mu zapłacił za ubranie oświad 
czyłern, że uczynię to tylko na rozstrzygnięcie sądowe44.

„Nie uważam Kowalewskiego za człowieka, przed któ­
rym musiałbym w tem miejscu się usprawiedliwiać41

Podobnie jak powyższy szczegół, taksamo inne po­
dane przez K. w jego „sprostowaniu44 nie zasługują na wia­
rę. Smutne tylko, że dzeinnikarz niejednokrotnie wbrew 
lepszej wierze na mocy ostrych przepisów prasowych musi 
dopuścić na swe łamy ludzi, o których żeby społeczeństwo 
lepiej nigdy me czytało.

Próby odporności i energji koni powiatu i 
chojnickiego.

Dnia 11 czerwca urządziła Pomorska Izba Rolnicza; 
próby odporności i energji koni w Brusach pow. chojnic­
kiego.

Próby odporności miały wykazać, w jakim najkrótszym 
czasie zaprzęg parokonny przybędzie bez wyczerpania dy­
stans 10-kilometrowy przy obciążeniu 18-centnarowym, po 
drodze częściowo bitej częściowo polnej. Do zawodów tych 
stanęło 13 par koni, z których uzyskały nagrody:

1) konie p. Leszczyńskiego Wład. z Dąbrówki 1 nagr.
2) konie p. Platy Stefana z Brus, 2 nagr.
3) konie p. Sikorskiego Edmunda z Leśna, 3 nagr.
4) konie p Jagalskiego Bolesława z Brus 3 nagr.
5) konie p. Sikorskiego Anastazego z M. Gliśna 3 nagr.
6) konie p, Kiedrowicza Maks. z Przytarni 3 nagr.
7) konie p. Sikorskiego Teod. z Małego Gliśna, 4 nagr.
8) konie p. Ryduchowskiego Winc. z Czyczków, 4 nagr.
9) konie p. Orlikowskiego Jana z Czyczków 5 ngr

10) konie p. Sikorskiego Czesława z M. Gliśna 5 nagr. 
Próby zaś energji miały znowu wykazać, w jakim naj­

krótszym czasie para koni zaprzągnięta do wozu przy ob­
ciążeniu 18-centnarowym, przebędzie kłusem drogę 2-kilo- 
metrową. W zawodach tych wzięło udział 9 par koni (wszy­
stkie te same co brały udział w próbach odporności), które 
uzyskały t następujący czas:

1) konie p. Platy Stefana z Brus 1 nagr.
2) konie p. Sikorskiego Edmunda z Leśna, 2 nagr.
3) konie p. Leszczyńskiego Wład. z Dąbrówki 3 nagr.
4) konie p. Kiedrowicza Maksym, z Przytarni 3 nagr.
5) konie p. Sikorskiego Ananst. z M. Gliśna, 3 nagr.
6) konie p. Jagalskiego Boi. z Brus 4 nagr.
7) konie p. Dirksa Ulricha z Kruszki, 4 nagr.
8) konie p. Ryduchowskiego Wincent, z Czyczków, 4 nag
9) konie p. Sikorskiego Czesława z M. Gliśny, 5 nagr. 
Oprócz powyższych zawodów odbyło się premjowanie

klaczy. Przedstawiono ogółem 32 klacze. Wynik premiowa­
nia przedstawia się następująco:

1) P. Jagalski Bolesław z Brus otrzymał za 15-letnią 
klacz szarogmiadą wraz z 4 córkami — List Pochwalny 
Pom. Izby Roln. i 100 zł,

2) P. Skwierawski Wincenty z Brus zaklacz gniadą 10- 
letnią z 3 potomkami — List Pochwalny Pom. Izby Rol­
niczej i 100 zł,

3) P. Jarzombek Michał z Górek zaklacz brudną ka­
sztankę 4-letnią i klacz gniadą 9-letnią 50 zł
, x ^  P- Trajdowski Stefan z Zalesia za klacz gniadą 4- 
letnią 20 zł, •

5) P. Ryduchowski Wincenty z Czyczków za klacz gnia­
dą 4-letnią 20 zł,

6) P. Kinka Feliks z Brus za klacz 8-letnią gniadą
ze źrebcem 20 zł, *  6 *

7) P. Sikorski Anastazy z M. Gliśna za klacz kara 9- 
letnią z córką 30 zł

x 8), p- Kiedrowicz Tomasz z Niepszczołąga za klacz ka­
sztankę 8 letnią 20 zł,

) P Warczak Józef z Zapędowa za klacz gniadą 18-let- 
ną 20 zł,

10) P. Sikorski Edmund z Leśna za klacz kasztankę 
6-letmą i klacz gniadą 4-letnią — List Pochwalny Pom 
Izby Rolniczej .

Nagród pieniężnych rozdano:
D J iTZoApr,óby dzielności 355 zł (Pom. Izba Roln. 325 zł i- P. NN 30 zł
D J l pf óby energp 195 zł (Pom. Izba Roln. 185 zł iP. NN. 10 zł
r, za premjowanie klaczy 380 zł (Minist. Rolnictwa). 
Razerni 930 zł (Izba Roln. 510 zł, Min. Roi. 380 i P. NN 
40 złotych), *

Do Komisji sędziów wchodzili: p pułk. Donimirski zo 
Starogardu jako przewodniczący, p. Maksy mi ljan Szczepski. 
naczelnik Wydziału Hodowli Pom. Izby Rolniczej, p. Ale- 
ksander Woźniacki z Igieł, p. Józef Różek z Żabna i p. 
mż. St. Piechociński inspektor hodowli z Pawłowa

Kto zgubił ?
W niedzielę po nabożeństwie znaleziono przed kościo­

łem farnym 1 damską torebkę z zawartością, ciemnego ko- 
loru z okuciem bronzowem.

Odebrać można, za wylegitymowaniem się w posterun­
ku poLieyjnym w Chojnicach.

Potępienia godna niegodziwość.
Pan Chrzanowski, zam. przy ul. Angowickiej 30, przy­

szedł do naszej redakcji żalić się na niegodziwą psotę, jaka 
mu wyrządzono. * ^ J qr

Oto żona jego powiesiła na podwórzu bieliznę do wy­
suszenia i zostawiła ją ongdaj nocą na wolnem powietrzu 
Jacyś niegodziwcy przecięli linkę w 4 miejscach tak, że 
bielizna spadła na ziemię. Co gorsza wdeptali bieliznę w 
piasek. Biedna pani Ch. poraź drugi musiała urządzić pra-

Tego rodzaju „figle44 stanowczo trzeba potępić! Niech 
głupcami nie Z<ia%*e’ że S8* ^wcipnymi są podłymi

Wszystkie gospodynie powinny się zainteresować.
R v H ^ ^ a- J  *UWagę na Roszenie p. B. Grabowskiego z 
Bydgoszczy, dotyczące samoprałnika „Cud11 i wyżymacza. 
„Błyskawica . Pan Grabowski urządza od dnia 26 bm do- 

?0kazy prai>ia na sali Hotelu Engla w czasie odi 
godz. o-tej po poi. Pranie to w domowem gospodarstwie 

nie ada’ zate(n każda gosposia powinna pójść i prze- 
pożytecźnyCZy wyna azek p- Grabowskiego rzeczywiście jest

^ St.ęp bezp{atny' Prócz tego każdy zwiedzający otrzy- 
ma bilet numerowany i po skończonych pokazach odbędzier 
się w naszej redakcji losowanie na jeden aparat bezpłatny.

„Spowiedź uczciwej kobiety"
Kino Nowości11 wyświetla dnia 25 i 26 bm. film d t

” ,ł>ov'fledż. uczciwej kobiety". Przedstawia on losy kobiety 
ęrzed sądei?1 a jednak uczciwej. Obraz ten to

PÓlCZtSnycb.b0lączek 1 kryzysu, jakie instytucja małżeńska przeżywa, to stwierdzenie, że miłość matki do 
J?st wszędzie i zawsze jednakowa i dla wszystkich 

Roić główną odtwarza nasza znakomita rodacz 
ka Pola Negri. Prócz tego nadprogram.

RUCH w TOWARZYSTWACH
T°w. Sokół. Zebranie-'informacyjne z okazji wyjazdu 

d° P®zaaJila ua Zlot odbędzie "się we wtorek dnia 25 czer­
wca o godz. 8.15 wieczorem w Konsumie Urzędników na 
który wszystkich interesowanych zaprasza. Zarząd

K.„.St°WarZySZ,elnl? Nauczycieli Szkół Powszechnych Ze-
brame mieś. odbędzie się w środę dnia 26 bm osodz 15 w 
ubikacji bibljoteki nauczycielskiej. Na C zą d k u  obrad 
omówienie wycieczki do Poznania. O liczny udział członków 
P «  Ł . , Zarząąd.

Ochotnicza Straż Pożarna w środę dnia 26 czerwca 
ćwiczenia o godzinie 7-mej. Komend ™

Zebranie Tow. Pań św. Wincentego a Paulo odbędzie
się w środę dnia 26. czerwca 19290 r. o godz. 5-te? w kla­
sztorze. O liczny udział uprasza z ir lą d
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KRONIKA GDAŃSKA
Heca o niem. flagę republikańską.

Podczas kongresu niem. teatrów ludowych, 
jaki odbywał się w ubiegłym tygodniu w Friedr. 
Wilh. Schuetzenhaus została republikańska fla­
ga niemiecka przez nieznanych sprawców' zer­
wana z masztu i skradziona. Wobec tego zdarze­
nia senat wyraził kierownictwu kongresu przez se 
■natura Arczyńskiego swe ubolewranie i podarowa 
wszy kongresowi nową, flagę zostawił przed do­
mem dla ochrony flagi posterunek policyjny.

Gedania — B. u. E. V. — 0: 0 (0 :0).
Wobec ogromnej liczby widzów rozegrał się 

tutaj mecz o punkty ligowe Gedanji (polskiego 
klubu sportowego) przeciw B. und E. V. Gedanja 
niestety z powodu choroby bramkarza Forneli mu 
siała zmienić skład drużyny co ją nieco osłabiło.

Mimo tego polska drużyna od samego począt­
ku do końca technicznie znacznie przewyższała

drużynę przeciwnika. Że wobec przewagi wyraź­
nej Gedanji nie doszło do jej zwycięstwa bramko­
wego przeciwnicy zawdzięczają swej nadzwyczaj­
nej obronie, która umiała się skutecznie przeciw­
stawić zawsze jeszcze powolnemu w strzale napa­
dowi Gedanji. W drugiej połowie gry Gedanja ani 
raz nie pozwoliła przeciwnikowi zbliżyć się do 
bramki na odległość strzału i trzymała się stale 
pod bramką przeciwnika., co jednak nie przeszko­
dziło że mecz zakończył się nierozstrzygnięty 0 : 0.

Wypadek na morzu.
W niedzielę popołudniu powołano przez sta­

tek polski Jadwiga na morze holownik z Gdańska 
celem wprowadzenia do portu jachtu żaglowego 
„Maria" któremu na pełnej zatoce, około 5 mil od 
Helu złamał się maszt główny. Na szczęście oby­
ło się bez wypadku w ludziach tak że załoga stat­
ku nie potrzebowała interwenjować. Uszkodzony 
jacht należy do klubu żeglarskiego Goldernit któ

ry wyruszył z wszystkiemi załogami i statkami 
na wycieczkę do Helu.

Rozpoznanie trupa topielca.
Jak wiadomo podaliśmy o znalezieniu trupa 

mężczyzny Leona Kalina z łodzi nad brzegiem 
morza. Obecnie donoszą nam, że znaleziony trup 
jest identyczny z mężczyzną jaki swego czasu wy­
najął łódź wioślarską w Sopocie i wyskoczyw­
szy do wody nie został już znaleziony. Wobec ta­
kiego stanu rzeczy ulega wątpliwość, że K. popeł­
nił samobójstwo. Powodów rozpaczliwego czynu 
nie zdołano stwierdzić.

Skradziona pieczątka.
W urzędzie stanu cywilnego Gdańsk I. skra­

dziono w tych dniach pieczątkę urzędową wobec 
czego senat dla uniemożliwienia jakichkolwiek 
mainipulacyj nakazał zmianę dotychczasowej pie­
częci i stwierdzenie wszelkich dokumentów do­
tychczas wydanych tą nową pieczęcią.

(M szczen ie dotycz, ceny chlebo:
Po wysłuchaniu Kc misji do badania cen ustalił Pan 
Starosta d. 20. 6. 29 r. cenę chleba z 70 prrc. mąki 
żytniej na 43 gr., z* 1 kg. z tern, że jeden 3-funtowy 
chleb winien kosztować 65 grosiy, 4-funtowy chleb 

85 groszy. Ceny obowiązują od dnia ogłoszenia. 
Winni żądania lub pobierania cen wyższych od 

ustalonych ulegną karze w myśl art 4 i 5 rozp. Prez. 
R. P. z d. 31. 8. 1928 r. Dz Ust. R. P. Nr. 9 poz. 527 

Chojnice, daia 24. czerwca 1929 r. 1392
Magistrat.

Przetarg.
Kot. Dozór Kościelny to Lichnowach
ogłasza niniejszem publiczny przetarg pisemny na prze 
łoż nie dachu dachówkowego na jednej stronie kościoła 
parafjalnego w  Lichnowach.

Ślepy kosztorys otrzymać można za opłatą jednego 
złotego w plebanji w Lichnowach, dokąd uprasza się 
również składać oferty w zalakowanej kopercie.

Otwarcie ofert nastąpi 7 li" ca o godz 3,30 po 
poł. w plebanji w Lichnowach w obecności ewentualnie 
przybyłych reflektantów. Dozór kościelny zastrzega 
sobie dowolny wybór oferenta. 1361

Rat Dozór Ktitlelny.

PrzechowaćWyciąć!

R e o o lu c i f lw y D u c ł i łg o C h o jn ic c i t l i

Państw. Koel Szkota Handlowa
w Chojnicach

przyjmuje wpisy uczniów i uczennic 
na rok 1929/30 do klasy l-szej od 

dnia 10. do 30. czerwca br.

w wszystkich gospodarstwach domowych bo 
wszęd?ie przewrót z wynikiem, że zwyciężył 
sensacyjny polski wynalazek jakim jest

ręczny opatentowany aparat lin prania 
S a m o p r a l n i k  „ C U D “

z którym urządza się

CDtelki Pokaz prania
w Chojnicach Hotel Engel na 

sali od 26—28 czerwca
Pierwszy pokaz o godz. 5 w języku pol­
skim drugi o 7 godz. w języku niem. 

Wstęp w o lny !
Uprasza się wszystkie Panie o liczne przybycie 
i o przyniesienie brudnej bielizny, która przed 
oczami Szan. pubFczności w 3 minutach zostanie 
czysto i bez krytyki darmo wyprana.

Piecz* bez mydła bez gotowania, bez tarcia, 
jak również bez ostrych środków, które bieliznę 
niszczą, lecz t>lko powietrzem ssącem i proszkiem 
mydlanym.

Wszelkie Panie, które pragną pozbyć się 
uciemiężenia przy praniu bielizny, niechaj pospie­
szą do Hotelu Engla na Oryginalny wykład 
Samopralnika. Równocześnie podziwiać można 
tam wyżymacz „Błyskawica*.

Eksploatacja wynalazku

Samopralnik,,CUD“  i Wyżymacz „B ŁYS K A W IC A"
Bolesław Grabowski

Bydgoszcz, Nowy Rynek 3.

KINO NOWOŚCI
ule totoreK i Środę o joflz. 8.30

(25 i 26 bm.)

Środa: Ja
'Jzwartck :

Pola Negri
Przed sądem przy ięgłych, oskarżona, a jed­
nak niewinna ukaże się wspaniałym dramacie 

pod tyt.
6)

Spowiedź u c z c iw i  
Kobiety

Przy wpisie przedłożyć należy:
1. Zvciorys, 2. metrykę urodzenia i chrztu, 3. świa­

dectwo szczepienia ospy, 4. świadectwo ukończenia 3 
klas gimnazjalnych lub 7 klasowej szkoły powszechnej 
wzgl. równorzędnej. _ t . .
Egzamin wstępny odbędzie się w poniedziałek 

1. lipca br. o godz. 9-tej rano. 
Absolwenci państw, szkół handlowych mają prawo 

do skróconej służby wojskowej a w myśl § 2 rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dnia 26. czerwca 1924 r. (Dz. 
Ust Nr. 64, 1924 poz. 629) korzystają w służbie pań­
stwowej cywilnej z uprawnień na równi z kończącymi 
szkoły średnie, ogólnokształcące. „ 1248

Dyrekcja.

E @ E E g S B M e H H @ s a @ @  
E

Mydła toaletowe

lak i wbicia do trumien
wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

mularkowanych cenach

Fr. Kiedrowski
magazyn mebli I trumien

u l. Cm łucłiow ska 6 . u l. C zluch ow aka 6 .

Cronin!)

Film ten jest symbolem wspó czesnych bo­
lączek i kryzysu, jaki instytucja małżeńska 
przeżywa! Miłość matki do dziecka jest 
wszędzie i zawsze jednakowa i dla wsnst 

kich zrozumiała. 1387
Ceny zwykłe! Ce^y zwykłe!

Od piątku :
Carerolcz m dl G. ZflDOlsRlei.

Nadzwyczaj wielki wybór. Wyroby 
znanych pierwszorzędnych fabryk 
tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użyciu oszczęćne i udelikatniające cerę 
po najniższych c enach  p o l e c a

B R A C I A  H U B E R T
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja — Perfumerja 
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał, 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić uwuue na okno wystawne.

BEBBHEEt

Przetarg przymusowy I
W środę, dnia 26. czer- 

wca 29, o godz. 1 /-tej 
srrzedamna podwórzu sp^d 
Nowackiego, najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

1 maszynę do szycia 
1 kredens dębowy. 

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice 1396

W piątek 28. bm. przed 
poł. o gedz. 11-tej zostanie 
na podwórzu Nowemiasto U

r o t a e r  m ę s k i
„Brennabor“

za g tówkę sprzedany.

Poszukuję z*raz dzielnego

szofera
ucz. ślusarza lub kowala do 
samochodu ciężarowego.

Zygfryd Brzoskouskt
budowniczy

3rusy, po». Chojnice. 1393

Dom
z piekarnią 1 ptr. rod papą, 
3 lokatorow, 4 morgi ziemi, 
w tem sad owocowy, około 
lOOdnew, w większej wiosce 
jedyna piekarnia na miejscu, 
poczta, d orzec i 2 kościoły 
we wsi, w pełnym biegu, z 
jowodu choroby zaraz na 
sprzedaż. Cena 23 tys. zł. 
wpłata 15—16000 zł. Zgł. 
do eksp. Dz. Pom. 1389

Uczeń
stołowy, svn uczciwych ro­
dziców może się zgłosić.

Hotel Priebe.

Stodołę
drewnianą

ca 23 72 m. długą i 107* m. 
szeroką na pleban ce sprze­
damy na rozebranie najwię 
cej dającemu w piątek dn. 
28. b. m. o 3-ciej po poł. 
w tutejszem probostwie. 
Ogorzeliny, p Chojnice, 

da. 23 czerwca 1929 r.Kotollckl Dozór Kościelny

Służącej
poszukuję od 1. lipca br*.

Kozubska
Warszawska 13.

Pokój
umeblowany z osobnem wej­
ściem od 1. lipca lub zaraz 
do wynajęcia. 1388 

Czluchowaka 14*

Służąca,
umiejąca gotować potrzebna

DMOKOUO ZE I.
Ogłaszajcie

w poczytnem 
piśmie naszemt

Pr#
o znaczr 
suraku I 
jemy so 
sie, jak 
wa się 
niem, ja 
go społe 
slawizrr 
narodó\ 
tężnej F 
Czechac 
latrności 

Po 
ogtrafici 
mej zmi 
nizmów

słowiań 
go staje

r \ u  ę n n r łu  teniSOWGGO ■ N d  SCZOI1 k ą p i e l o w y  ■

piłki tenisowe L u d .  W l ł t  R j I S C l l  * Y n e k £ y gumowe do pływania.

Artykuły wprost *  fabryki sprowadzone, dlatego ceny umiarkowane.

1 ĄOmłatatrMj*: Ckoi*t«* 
ta iDktfoa &  .tatacr,

CałMhnwmka U  --  Fourtwwe koato cwkow* IW SK
Sun* fa. aftar*, i w t j y

B uk  Powiatowy Cbejaiea, Majak* 
t_ Drukiem i nakładem druk. „Dsiaa.

O eseeedaedeL  
W  C k o jo lc a c k .

chodnic 
No' 

mej sza 
wymów 
monizn 
swój rz 
kańskiń 
samost; 
ny ustę 
!<czemu. 
mieć i 
iwiańsk 

Dą: 
sdę żłoł 
stwach 
stawę c 
niżowa 
rąco za 
!ki ogół 
liczne 
wy bit n 
wymia 
zjazdy 
jednoc: 
wanie ;

W 
dzialni 
kupią ; 
Cborw 
jeno w 
by się i 
wie, B< 
dzae sb 

Ud 
tułu P< 
-która 1 
itężyźm 
*ry, któ 
nia sw 
słowia 

La 
go ma i 
‘kają si 
polityc 
‘ najro 
środki 
wielki 
łej sło" 
wzajei

Wotów
wzajei


